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POŻEGNANIE (1920-2003)

Zofia Rysiówna
Odeszła Zofia Rysiówna. Jedna z najwybitniejszych przedstawicie­

lek powojennego teatm. Znakom ita aktorka. W  historii polskiego 
teatru pozostawiła trwały ślad. Piękne warunki zewnętrzne, kultura, ele­
gancja, nieskazitelna dykcja i ogrom na skala talentu zachwycała pu ­
bliczność i porywała głęboką prawdą scenicznego przeżycia.

Studia aktorskie rozpoczęła w przedwojennym PIST-cie, ale ich nie 
ukończyła. W  czasie okupacji działała w  podziemiu. W  roku 1941 aresz­
towana i wywieziona do obozu w Ravensbriick przeżyła prawdziwą ge­
hennę. W 1945 r. powróciła do kraju. Zdała egzam in eksternistyczny 
przed kom isją ZASP-u w Krakowie w 1946 r., debiutując na scenie wiel­
ką rolą Balladyny w dramacie J. Słowackiego. Jej dynamiczny, pełen 
ekspresji talent dramatyczny rozsadzał scenę i z miejsca stawiał ją  w sze­
regu najzdolniejszych. Po „Balladynie” przyszły kolejne wielkie role, 
takie jak: D iana w .J^antazym". M łoda w „Klątwie” W yspiańskiego, 
Laurencja w „Owczym źródle" Lope de Vegi, a także M asza w „Trzech 
siostrach" Czechowa.

Po raz pierwszy zobaczyłem  ją  w „Owczym źródle” na scenie Teatru 
Słowackiego w Krakowie. Była wspaniała, zachwycająca, nie m ożna 
było oderwać od niej wzroku. Potem  w Warszawie w  1949 r. zagrała 
Amelię w „M azepie” Słowackiego w teatrze Rozmaitości u Dobiesła­
wa Damięckiego. Zbigniewa grał jej pierwszy m ąż Adam  H anuszkie­
wicz. N ie zagrzali jednak m iejsca w  Warszawie i po jednym  sezonie 
wyjechali do Poznania. Tam u W ilam a Horzycy talent jej błyszczał peł­
nym blaskiem. Poznaniacy oklaskiwali ją  w „Ham lecie” jako Ofelię, 
w .Juliuszu i Ethel" jako  Ethel, jako  Celim enę w m olierowskim „M i­
zantropie” oraz jako  Zofię Parmen w „Grzechu” Żeromskiego.

Po pięciu sezonach w teatrze poznańskim powrócili do Warszawy i za­
angażowali się do Teatru Polskiego. Najlepszy i najbardziej płodny okres 
w  stolicy przeżywała Zofia Rysiówna w Teatrze Powszechnym i Te­
atrze Dramatycznym. N a tych scenach stworzyła szereg niezapom nia­

nych postaci. W  roku 1959 wcieliła się 
w tytułową Gromiwoję w tragedii Ary- 
stofanesa.w  1960 zagrała N atelle 
Abaszwilli w „Kaukaskim kredowym 
kole” Brechta w reżyserii Ireny Babel, 
a w 1961 M aszę M asłową w  adaptacji 
scenicznej .Zm artw ychw stania” Lwa Tołstoja w reżyserii A dam a H a­
nuszkiewicza. Kolejna wielka rola Zosi to tytułowa Berenika w sztuce 
Racine’a w  1962 r. Z  Teatru Dramatycznego pam iętam  ją  jako  Barba­
rę Radziwiłłównę w „Kronikach królewskich” W yspiańskiego w reży­
serii Ludw ika Rene. Judytę w  „Księdzu M arku”. M uzę w „W yzwole­
niu". Klitajmestrę w  „Elektrze” , królową M ałgorzatę w „Iwonie księż­
niczce Burgunda” i wreszcie jako  Agrypinę w „Brytaniku” Racine’a.

Po nieporozum ieniach z dyrekcją Teatru Dramatycznego dwa sezo­
ny spędziła po drugiej stronie Pałacu Kultury i Nauki w Teatrze Kla­
sycznym (Studio) u Ireneusza Kanickiego. Z  tego okresu pochodzą jej 
role Królowej Izoldy w „Ondynie” Giraudoux (1965), M adam e Bova- 
ry w sztuce Flauberta i Alicji w „Tańcu śmierci” Strindberga na scenie 
teatru Rozmaitości (1967). Ponadto stworzyła szereg znakom itych ról 
w Teatrze Telewizji i Teatrze Polskiego Radia.

Od kilku lat była na em eryturze, ale w dalszym  ciągu od czasu do cza­
su mogliśmy podziwiać jej kunszt aktorski zarówno w teatrze, jak  i na 
m ałym  ekranie. W  ostatnim  okresie życia pośw ięcała sporo czasu pra­
cy społecznej w ZASP-ie. W  2000 r. dzięki dyrektorowi Augustynia­
kowi na scenie teatru N a Woli świętowaliśmy jej 80. urodziny, na któ­
re przybyła cała kulturalna Warszawa, aby oddać jej hołd.

Niełatwa we współżyciu, znająca swoją wartość, m iała swoje zdanie 
-  nie zawsze znajdowała akceptację otoczenia. Jeżeli kogoś lubiła, po ­
trafiła być wierna i oddana. Jeżeli chciała, potrafiła być czarująca.

Żegnaj, Zosiu. Do zobaczenia. W it o l d  Sadow y
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1 głębokim smutkiem i żalem żegnamy 

zmarłą 

dnia 17 listopada br.

Ś . t P -  

ZOFIĘ RYSIÓWNĘ

Wspaniałego, szlachetnego Człowieka, 

wybitną aktorkę, 

która nie wahała się chwili, 

gdy trzeba byto dobrowolnie oddać się 

w ręce Gestapo dla ratowania bliskich. 

Wierną do ostatnich dni rodzinnej ziemi.

Siostrze Zmarłej

Pani

Wandzie 
Straszyńsklej-Skrzeszewskiej 

i pozostałej Rodzinie

wyrażamy szczere współczucie
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